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K O R R E S P O N D E N T A .

W e S rzodę i 6. Kwietnia 1794.
z  W a r s z a w y .

F R A N C Y A .

3)a lszy  opis na ypóźnicy szych spisków  
odkrytych w J?aryźu.

Wymaga nieprzerwany ciąg wiadomości względem 
świeżo wyiawionych spilków, ażebyśmy nim 
oftatni kres wmowaycow, i inne bliższe ich 
(tracenia okoliczności opiszem, dokładnie 
wprzód określili poprzedzaiące tego spiłku 
swym porządkiem szcżeguły. Trzymaiąc ſię 
zatym daty, gdyśmy ſie zaftanowili na dniu 
16. Marca, od tego czasu pilnuiąc związku 
naftępuiących, iak fię działy wszelkich tey  
okropney sceny odmian, opiszemy do reszty 
całą tę itraszną Tragedyą, póki aż na ów 
teatr śmierci samych Naczelników softu tego 
spisku dnia 21. Marca śmiercią ukaranych nie- 
zaprowadzim. Okaże fię cała ta Hiftorya z 
naftępuiących tłómaczen:

Rapporl Amara o spisku przez  Chabota uknotianym , czy° 
niony. na Sessyi Konwcncyi dnia jt6. Marca,

„Przekupić K onw encyą, poniżyć je y  dostoynosć, 
„a Króla Francyi narzucić , to było zamiarem nie- 
„przyiacioł naszych. Silny  wasz ta&awev zaciekło;
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„ści opór i tęga energia ‘wftrzęłk chytrze uknowa- 
„ne s p s k i .  Lud prawdę kocha , a m y zdrayców  
„demaskować chcemy. Wkradli się oni pomiędzy  
„was i ludu ścifte z ied n oezen e . Patryotyzm  " ich 
„manili tu wynurzyć prawdę? z samey tylko ży t  
„lichwy.

„Słuchaliśmy inkwizycyi Chaboia , Dslannay d ’Ad* 
,ygers , Fsbre d’Fglcntins , i Basira , każdego z oso* 
„bna< Jedna część inkwizycyi zawiera same tylko  
„Zaprzeczenia, druga odkrywa now y plan chciwości 
i prztkupjłita,

Tu Amar w yszczególn ia  tego planu okoliczne ści od 
nieprzyiacieł Francyi ułożone , też  mówi daley:

„U żyto  sa  sprężynę takowych ludzi , którzy dla 
„ tego  tylko radziby zoftać Republikanami , aby rao- 
„g łi  nayw yższy  opanować szczyt  rządu. Takim iefł 
„ ó w  to Graf Proly , ta to chytra liszka , co się obu 
„partyom ślicznie umie przylizać ; Takiemi oba są  
„Baronowie Frey. Takiemi są żydzi z . . . . . . .
„Takiem i w sz y sc y  są nobilitowani.

„Przyznał się iuż Chabot , i i  mu c i i  Panowie Frty  
„siostrę sw o;ą dla tego tylko za żonę dać przyrze-  
„kii , aby sob.e przez to nabyli imienia Patryotów.  
„Dodał i to , że cbu iega szwagrów na portretach 
„ w  hFiedniu powieszano, a dobra konfifkacie pod- 
„ padły.

„ C ó ż  to Chcbocie? Szwagrowie twoi bannitami 
„ s ą ,  a za siostrą cl daią 200,000. liwrów ? C o ?  
„wchodzisz w  2W-ązki pokrewieńftwa z nleprzyia- 
„ciołmi Francyi , a o ich zamiarach niemiałbyś wie* 
„dziee ? Ale m ówisz oni chcieli sobie zylkaó im.e  
„patryotyzmu ? dobrze, lecz się przyznay i do te* 
„go  , żeś ty dopomagał im w  proiektach uknowanych 
„dla przyłługi Aujłryackiemu domowi.

„Reszta C udzoziem ców , którzy ze zdraycami 
„i Oeputcwanemi spiknieni są: BoeU Angielfki Ban- 
„kier , Benuf G enueńczyk , Gusmann Hiszpan zofta- 
„ ą y wszczególnieyss-ych związkach z g/ulien de Tou*



„fousł i Ci to  w szyscy  zrządzili  drożyznę i zmknie-  
,,11'e produktów . aby się łatwiey podziel li zyſkiem* 

„Baron zaś Barre i JHmoiji byli to pomocnikami w  
,>ssture faoyenda-flwa i prjtekupftwa. Jedynym tych  
„ludzi zamiarem było p»jdu>iyć żywności cenę i tale 
„lud przym usić , iżby rad nie raj od nich Wiktuały 
„brać musiał. Chsboł zdał się być nieco fkrupulat* 
„n ieyszym  na te śrzodki * które ta banda przedsię .  
„ w d ę ła  dla zbogacenia się. Ale mu odpowiedział 
„ Banoijł ,• że poiać nie może . iakim się  kto sposo* 
„bem wzbraniać może we Jſtancyi zc&ać o csew iśc ie  
„szczęśliw ym .

„I tyż to Chabocis wiedziałeś o tych zbrodnia* 
„rzach, a przecie w  ich zoftawałeś bandzie ? Ala- 
„dopełircna iuź rmara zbrodni. Potrafi Konwencya  
„w ym ierzyć  na mą sprawiedliwą karę.

Przyftąpd zatym A tw r  w  rapporcie sWoim do u* 
wiadomienia o zw  ąikach Delaumy d’Angors , ffttliets 
de Toulouse , Chabota i. t. db z żyd-wskiem i i inne-- 
mi do skarbu należącemi kompaniami. „ Baz.r», m ó-  
„w i daiey , udzielił nam wiadomości o t y m ,  iakie> 
„miał z  Ddaunay d’Anger. Dla czego  my t o ,  tzek ł  
v Dehuńaij, nie mamy tak postąpić so b ie ,  iak o w i ,  
„co zaprzedali sumnienie sw o ie ,  ale też za to bo- 
„gatemi są i wiełkiemi Panami? Mówi się tu o  
„ r ; m ,  aby dołożyć ftarania, iżby produkta wszyftkiefo 
„kompanii nagle pospadały. A  z  tego zm ienia  my - 
„byśmy się przednio mieli. Bo naskupowawszy to^ 
„warów , naglebyśmy cenę podnieśli wszystk iego  W 
„górę. Ależ , pytał Bazire zkąd pieniędzy weźmie*  
„ m y  na to ſkupienie? Nic ła tw iejszego . Abbe 

Espagnac m o ie  dofhirczyć nam 4. m d l io n y , któ- 
„rerau choćby procent nawet opłacać p r z y s z ło ,  ie* 
„dnak znacznie i tak moznaby ieszcze z  przedaży  
„korzylta 6.

Tłómacząc daley Amar obroty przekupniów i nad 
zamiar wielkie z y s k i » niegodziwość IcJi iy w e m i  ry* 
s«ie poloram i, a ^atyrn iajso ząraję |qwarzyftwa lud&«
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kiego , i iako skaneerowany członek wart odcięci^ 
od odrowego ciała, tak ich z pośrzod Obywatelstwa  
na zawsze doradza w yłączyć. A  choć, mówi daley , 
głosił Delaunay, o długu iakoby należącym od kompanii 
Indy skiey Narodowi do 6* millionów liwrów , oka* 
.zało się to iednak być Fałszem, gdyż ten dług wy*  
nosi tylko 5,4^0,000. N a  co i dowody składa Amar 
o  z fałszowaniu przez tychże obwinionych Dekre- 
tu Kcnwencyi względem  Kompanii Indyiskiey. W y­
staw a zatym tę zbrodnią, iako płód nienasyconego  
ich łakomstwa i chciwości na złoto.

Potym rapp rcie Amara , któren trwał Więcey 5 .  
gc-dńn . stanął zaraz na teyże  sessyi Dekret oskar­
żenia przeciw Deputowanym Chabot, DsUunay d*Ań* 
g e rs , Fabrt d*Eglaniińt, i B azire , i oddani są do 
trybunału rewolucyjnego. A  ^fulitn de Toubust za  
zb ega ogłoszony.

Tak w ięc dwojakiego gatunku spiskowa sprawą 
rozpoczęta iuż w  trybunale Rewolucyinym. Im w ię ­
ksze zaś odkrycie to wrażenia i zamieszania w  pu­
bliczności czynić się zdawało , tym  spieszniey try­
bunał wziął się z wydaniem ostatecznego wyroku.

Jedni siedzieli dawniey pobrani do w ięzień  , iako to 
ChcbotfdſEglantine, i Bazirt, inni z Kordelierów klubu na­
ci e lnky , Hubert, Fincsnt, Ronsin, Momoro , i ich współ-  
w iń  waycy byli iuż i§ .  Marca na pierwszych inkwizy-  
cyach sekretnych w  trybunale Rewolucyinym. He- 
bert sam się chciał zabić. Chabot, któren dotąd s ie ­
dział w  Luxnmburgu, zadał sobie truciznę, lecz ry­
chła postrzeżono , i gwałtem antidotum dano. Zyie  
w ię c ,  ale ieść nie chce aż go gwałtem karmią. P rze­
prowadzono go iuż do Concitrgerie- Bazirt kilka ra­
z y  pchnął s ;ę n o ż e m , ale i tego ratowano.

Kroki te dowódzcow nałożyły rządowi tym samym  
p ośw iadczonem u o  ich poczuwaniu się do w in y  
potrzebę przyśpieszenia ukończenia rzeczy. A  tak 
z wyśledzeniem przeftępftw do konspiracyi należących, 
krzątać się zaczęto. Nastąpiły Więc nayprzod' W
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skutku aresztowania rozmaitych Os oh. W  noc z 
dnia 17* w zięci  są Deputowani w  areszt He-a^lt de 
Sechelks , i Stmond. O ich wzięciu do wic en > Si 
Gfufl tegoż  dnia taki czyni Konwencyi im ienem  De­
putacyi ocalenia powszechnego rapport:

Deputacya rewolucyina, powiada, Sekrvi U PelUiier, 
kazała aresztować w  Domu Herault de Ssckelles iak e-  
goś człowieka obwinionego o  emigracyą i spisek* 
Dawno iuż przedtym rzeczona Deputacya wspomnlo-  
n ey  s e k c y i , kazała go śpiegować. Genaarmcwie  
przystawieni mu do straży ordynans mieli, nikomu 
niepozwalać mówienia z  nim.

W ten czas Herault i Simond użyli  na prywatny  
sw oy  interess dostojeństwa Reprezentantów , i po­
wagą tą przymusili w ar tę ,  że ich tam w puszczono.  
Rozmawiał więc Herault z  człowiekiem ow ym  <• t r :e- 
io n y m  w  sw ym  domu. Rozmowa nie o c z i  m in­
nym  pewnie b y ł a , tylko o podaniu mu p a r a d y ,  
iakimby sposobem potrafił umknąć z  pod sądu tuż  
nad nim wiszącego.

Patrzcież teraz , czyli Herault i Smond nie są w spół-  
Winowaycami rzeczonego więźnia ? Obadwa ci od  
dawna iuź w  ftusznym podeyrżeniu byli.

A iboź niew iadom o, i e  od ^.rech iuż; m iesięcy De-  
putacya ocalenia, którey Herault był członkiem  , de­
klarowała go za odsądzonego od głosu w  iey obli­
czu. Ale nlemiałaż ona przyczyn podey rżenia na* 
niego ? Zważcie no, którą przytoczę.

Herault ze łzami zabrał, głos, u Deputacyi ocalenia 
domagaiąc się o wypuszczenie na wolność Gr. ffa 
Proly. N ie  dość na t y m ;  kazał drukować w  Z ut n i ­
lach extrakty  z sekretnego tey Deputacyi protokół *, 
aby tam podał nieprzyiaciołom naszym o ni h n- 
formacyą. Poftany był do Departamentu Mont blane, 
(Sabaudyi) i nad Ren. Tam w  związki w s z e d ł  z  Si- 
mondem , i innemi bez patryotyzm u ludźmi. Tam  
iednęinu nieprzysiegłemu , którego, potym  gillotino-
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wano , xiędzu przyrzekł protekcyą swoią , i urząd ia- 
lii. N ie  sąź to dowody podeyrzenia?

A  Stmoad» kto on to  test? Był en xiędżem w  
Sabaudyk Ztamtąd ab egł do Alsacyi. ZesŁał w i ­
karym , a potym Deputowanym K. nwencyi. Pa-  
słany do Departamentu Mont hlanc % rozsiewał tam 
*ſ:ę Republikańskie zdania , nad Renem zaś porobił 
godne ukarania zw«ązki^ W szystko  td dowodni , 
ze  oba ci znacznie do nowo teraz odkrytego spisku 
przykładali się.

N a  to doniesienie St gſtiffa potwierdziła K onwen­
t y  a aresztowanie t?ch obydwóch. I lubo oni natycli- 
jtniaft 7. Marca » i potym 19, pisali bilety do Prę­
ży  denta k on w en ty i , te iednak nieczytane odesłano 
.do Deputaty ów obalenia i beśpieczeństwa. G d y i  to  
te są władze, które same tylko maią zupełną moc aresz­
towania podeyrżanych deputowanych konw encyi, i 
zdania z tego sprawy w  #4* godzinach.

W  nocy na *8. Marca aresztowany tez ft.nwny ów  
Anaxagoras Ckmmttts będący dotąd narodowym agen­
tem w- radzie powszechney. Naprowadzęn do Liw m- 
hurga. Gdy go z  łóżka pod areszt brano* rzewli- 
w.ie płakał'. Z e  zas przez aresztowanie tak. iego, iak 
Huberta za wakowały m ieysca, deputacya więc ocalę - 
•Bia wybrała na agenta narodowego w  Radzie po- 
w szechney  obywatela Cellier, a za subfty tuta te 
G r a n d a .

T o ż  pobrań hasano wareszt Gobeta e x  konftytu* 
cyinegcs Paryzkiego Bifkupa , la Harpa niegdyś A k a­
demika iednego z  40. i wielu innych. A  nawet miał 
w y śc  rozkaż aresztowania ow ego  ex  Generała San- 
terre mieszkaiącego w  Orlear.s. Prócz tego pobrano 
wielu admi naft rato rów pr*eszłey Lidyifkiey kompanii, 
inko będących wporczunreniu z  CluboUm, Fabre dJ 
Eglaatyne i innemi. Tudziesz i wielu pisarzow P a ­
ryża. niemaiących zaświadczenia obywafcelſkiego.

0<ż&\n e m ówiąc, imania te codzienne cbyWaberIj . k .
ffiw  'sC^ycha.o^^ dzi.eia spas.ofee.rn.,, a. grosiŁ tego rgs*



nych dla przyspreszeilia końca fey  odkrytey zdra* 
dy rozlicznych używa i ą sp&sobow.

Generał Hsnriot kommendant Paryfki codzień w y ­
dal e nowe i osobliwsze ordynanse. W nocy na 14ty  
haiło wydał: R&gencua , Szafſot. Wordynansle 16. dnia 
oświadczył i i  obywatele ftoiący na warcie w  Tempie  
ważną rzecz odkryli. Jaka to ona , do tąd niewia­
domo. W ordynansie i7 g o  m ówi: B ie in i lu d z ie ,
opłacani od zagranicznych nieprzyiacioł a daleko ha- 
niehnteysi niż w sz y sc y  bannici na swiecie sprawili 
t o  ż.e musiemy tyle  brać osob do aresztu. Jednak­
że  tym  czasem osoby te zoftaną ną swoich mieyscach, 
paki spraw^ed iwosc narodowa 11 e wyda innego r o z ­
rządzenia. Rozgłaszali o n i , ze między Reprezenta- 
cyą narodu i Deputacyami n esnaski panuią , ale się  
Widocznie om ylili  Tenże kommendant w  ordynansie 
i g  i 1930 obwieszcza aby śadney flinty niewypusz- 
czono z Paryża, aby ża-inemu obywatelowi nieda- 
wano podwoyney leguminy, aby warty przy rogat­
kach n e zab era ł/  dia sleb e żywności przeznaczo­
n e j  dla cbywatelow.

Rada też powszechna podług żądania sfakobinaw 
wydała proklamac ą wzywającą w szysk  ch dobrych 
P a t r y o t ó w i ż b y  donosili choć naymniey pedeyrza-  
n y c h t A  Depatacye Rewolucyjne naypdniey powin­
ny rewidować Oberże i publ czne domy.

N aw et na sessyach Jakobinów Leonhard Bourdon, 
wnicll proiekt rewizyi , czyli tak zwanego przeczy­
szczenia  wszystkich publicznych Magistratur. Lecz  
Robtupisrre. oparł się temu nayżwawiey. Krok, p o ­
wiada taki , mógłby wstrząsnąć rząd", beby ściągnął 
powszechne nieukcntentowanie na Gjdkdbinbw. N i e ­
wierny ieszcze , mówi Robespisrre, c z y  -i Łeonhird• 
Bourdon nienaleźy też  co do owrego spisku. T r y ­
bunał pnbliczney opinii maże to wyszpera. I tak 
przecie odrzucono ten proiekt.

Rordiliero&i* sami , których nayw ięcey ta interęs- 
sawała konsp iracja , zapew nił  Ęfdkóbinow .przez cso*



bn% Depwtacyą do  ich ktufeu na se&syą dnia 1 M a f -  
ca przyifaną , i i  fa łszyw a ta była pogłoska, i a ko by  
2 ani;arem ich było  klub sfakobinow rozproszyć. f  
c w s ie m  tym  bardsiey chcą go  mieć t r w a ły m , aby 
ścigał zdrayców. I tym  koncern w zyw ali ow y c h  
Gfnkobmow, , krdray byli ra?.em i członkami klubu 
Kordeherow ,  aOy się zraaydowali w  klubie tych osta­
tnich.

L ecz na s-ess.yi <*fakobin»w Deputaryi przyfłaney  
Od Kordilierote odpowiedział U Gmdre ,. i i  wiele s ię  
wkradło intrygantów do tego klubu Kordelitrow, i i e  
w  n m  udery dawano. sprawić bal obyw ate lsk i» ieś l i-  
b y  Hebert, K om in ,  i inni wolnem i od Trybunału  
Rewolucyjnego byli cgłoszeni*

P r z y  t e y  okoliczności KobsspierreCoułJion r i TaU 
lien długie mieli mowy* A  w  nich za izu-ano Kor-  

delierom d minę zam iaiy . U łoży ł sobie Hebert,  po** 
wiada Talhm  zostać Ministrem stanu. Armia rew o-  
wolucyina podług planu s p r z y s ię io n y c h , miała b y ć  
powiększoną ia ,o o o  lu d z i , dla pew nieyszego dopię­
cia zamiarów. Momoro na iedney biesiadzie < dawa­
n e /  u Kordelierow po ich odbytey  s e s s y i ,  na ktć-  
rey  nayzap a lczyw ey  przeciw jakobinom  powstawa­
no , mówd .• l i  źle  2robiono , ze tak wcześnie por­
wano s ę na R bespiena. Trzeba mu było iutro do­
p iero kark skręcić, bo dxiŁ na przeszkodzie ieszcze  
ku temu iest  powaga iedrta. Tallitn t e ł  wytknął Kor-  
deheromf ze spisek ich rośc.iągał się a i  do Bourde*uxp 
gdzie w ię in io w .e  tame 2ni m eli sie  zbuntować., po­
wycinać (warty i na patryotow uderzyć.

R zecze zatym Lrgcndre : U pew niam , i e  Kordelie*
rowie na to  się jedynie u sadzili , aby wbrew sz li  
przeciw obywatelskim powinnościom. Jakie ? to  ma 
być dobrze , ieśli oni wczóray nawet mogli to  ścier- 
pieć * izby  ieden z publicznych Urzędników śmiał  
m ówić z  pulpitu o  Hebwcie , Ftncencie i innych spi­
skowych , i e  są niewinnemi. Jak oni wyzionąć ow e  
odważyli s ię  iłow a, i i  tylko są zaskarżen i, ale
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w k r ę c ę  a  blaskiem niewinności powrócą od rewolu­
cyjnego sądu. Kto z was ? do Deputowanych mo- 
Wi , k .o  z  was m ógł serce nreć k e d y  i u m y f l , aby  
zoftawał na tak zbrodniczy gł s w  spokoyno'ci ’? 
I  jam też ieft Stjrym Cordelmem, a z  tytułu tego  
za w s iem  rhtu ę odnosił. Lecz teraz iako będący 
tym  c o  m ó w ię ,  chcę ścigać nietylko sprzysiężonych , 
ale i intrygantów , którzy się i tamtym lizali i pa- 
tiry otom  teraz . aby w  obu party ach mogli u- ść za 
przyiacioL Publiczna opima pow nna dać baczność 
na klub Kordyliero w. A starzy Kjrdilie*owie w  ten  
czas dop ero będą mogli bywać w i y m  klubie , k ie ­
dy z  n .ego ieńczuchy owi n :kćaemni powypędzani 
zoftaną.

„.Pamiętajcież , rzecze Rcbespisrre, na t o ,  źe  kie-  
^.dy K o .d d u ra ie  wyflali do w  s Dep:;tac3-ą , rno- 
Ww a ich m ał czo ło  z tym się  przechwalać , iż sa- 
,*mi nawet jakobini p-zyznaią to Kordsliercm , i e  są  
n '.broń ami O y c z y z n y ?  Che eli oto wm ówić w  lud> 
w,że Ęfukobmi idą za ich zdaniami. A le pogrom iu- 
wd» przeraził ich , a okropność i udręczenie spadły  
„na głowy zbrodniarze w, Są)' i między KordeUer&mi 
s, poczciwi ,  którzy się natychmiast deklarowali p r z e ­
je' iw n .egodzłwym  zdrad-m sprzysięźonych. A'e ci, 
w,którzy tu przyszli , nie są to prawi Ko dslierottie , 
n bo grożą patryotom. I jazbyin to  miał tych uzna* 
j^wać za istotnych Korddierow ? którzy zaciągnęli 
^zalłonę na prawo człow ieka , i uymuią się za spi- 
n skrwem i?

Tak tedy  , lubo t Kordeligrowie chcieli się przyło­
ż y ć  przeciw  sp isk ow i,  niepozwolono im iednnk * 
udecydowano bowiem , iź niewprzód <*fakobini będą z  
Kordetierami korrespondować, az póki się ich klub 
nieodrodzi zupełnie.

L ecz  nietylko samych Kordelierów za podeyrza- 
nych Jakobini u zn a li , ale za takich źe członki z  ra­
dy gminney i armią rewolucyina ogłosili.

/



A  gdy wlaśriU po odkryciu konspiraeyi uwiado­
m ił Bire re na sessy i Konwencyi 174 że za w y ś le ­
dzeniem zdrady powrócił razem i dostatek ż y w n o ­
ści do Paryża , ponieważ tam ie  z Havre da Grac* 
przybył i 150,000. fantów r y ż u ,  80,000. funtów ło- 
iu , i , s o o .  beczek pekiefleyszu ; dodał, i e  nawet i 
zdobycze , gdy ten spisk w yszed ł na iaw , pod ów  
czas właśnie złapanych w  Brajl gciu , i ty le i  w  Ra- 
chefart przez Francuzk<e fregaty Angielskich i H isz-  
pańsich po w iększey  części samą żywnością łado­
w nych okrętow , przyczyniły  się znacznie do u sz c z ę ­
śliwienia Paryża. Takto na kogo się zwali m erze  
przeciwności , w szystko przeciwko niemu pow staie  
nie tylko złe  jakiekolwiek wypadki . ale nawet i 
sam e naypom yślnieysze zdarzenia. Kwestyą tę po- 
deyrzenia wrzucono znowu.

Bourdon Reprezentant z Departamentu Oise ( in s z y  
to  iest od Bourdona Leonhard)  pierwszy on to na 
se s s y i  Konwencyi Nar: d. 17. rzecz tę wprowadził, 

kJPeiąć , powiada, nie mogę , co to iest , że Sekcye  
Paryskie  staią gęsto u kratek , okazuią radość sw ą  
z  odkrycia now ego spiski , pragną ukarania spra­
w ców  ie g o ,  sama tylko rada gminna, i armia Rew o­
lucyjna nie pełnią tey  patryotyzmu powinności. Ani’ 
chybnie, tylko to t.hnie iakimsi sekretnym ze  zdray- 
cami zw iązk iem , o którym nie w iem y ieszcze. P o ­
dobno to Awantgardę buntowniczych ow ych  to hord 
na zniszczen ie  wolności usadzonych pod straż do­
piero wzięto. Deputacye ocalenia i beśpieczeństwa  
pilne mieć pow nny oko na wszystk ich takow ych ,  
którzy zbrodnią tchnące milczenie zachowuią w ten 
czas. , kiedy sie lud rozpływa ż radości. Draą 011I 
i dziś przy odkryciu konspiraeyi tak , iak pukali się  
Zq złości w czasie wzięcia Toulonu Od g-.h dni 
Już siedzą w  aresz ie spolnicy Katiiinowskiego sp ir 
sku , a rada powszechna iak. niedba tak niedba dotąd 
,ukazać te ś  przecie radość ztąż sw o ’ą. A  cóż tu 
Wlfc dębreg'1 m y ś ić  o takowym milczeniu? Z  a**



tym dek etowano , aby wspomniana iu i  Deputacya 
przedsięwzięła rewizyą między temi magistra- 
turami , które w  milczeniu się trzymaią-koncern  
aresztowania zdrayców* Zatym nazajutrz dnia i§,. i 
dalszych dni otwieraią s :ę tak u Jakobinów , iak w  
Konwencyi te nowe nakazaney radości widoki.

N a  Sesszi d. 19. Marca stawa rada gminna Pa- 
ryzka przed kratkami Konwencyi. „ B y ła ,  rzecze  
„mówca iey  Matre Paehe , była straszliwa konspira' 
„cya. K rzewy iey  rozrastały s:ę od iednych Rse-  
„czypospol tey  aź do drugich granic. Między sa 
„m em i nawet Magistraturami straszne to plemię 
„w  rost brsło. Mieliśmy sobie za powinność stale- 
„ w  swych mieyscach zostawać , pókiby zdraycy od* 
„krytemi me byli. Teraz gdy ich aresztowana , s ta ­
n iem y przed wami dla zlo-ienia dziękczynień żąd a-  
„ne dowody gorkwości waszey. Czyńcie iąkeście7 
„raz przeds:ęwzię'!i Wszystkie Konstutacyine w  Fa 
„ryżu władze zaklinają w aa o to. Zaprzysięgaią  
„was imieniem dobra publicznego , na imię wolno.- 
n c i , na imie O yczyzny. Rada gminna Paryzka przy-  
„ sięga na nowo nigdy was nie ods:ąpic, 1. ostatn ią  
„krwi sw ey kroplę za was przelać ”

Odpowiada na to Prezydent Rhul , iż Rada gmln- 
j,na Paryzka dość zapoźno przypomniała sobie powin­
s z o w a ć  K onwencji pomyślności za okazaną iey  
„gorliwość. Jednakie , rzecze , lubo oświadczenie  
„w aszych  uczuciow spóźnione z o s ta ło ,  iednak są-  
„dz .em y , iź nie dla tego iest m n:ey rzetelne. K tóż  
„nie wie , ze Municypalność Paryzka była tak n ie­
s z c z ę ś l i w ą  , iż miała za*Mawowy owych Bailyih , Pethio•* 
„now, Manuelów? A le  cdtąd mieć iuż będzie takich ty 1- 
„ko mężów na czele  , iakiemi byli t w i  to  Rzymian 
„nie  Br ułus i Publicola.

N a y iy w sz e  dano zatym  oklaski , a rada gminną, 
odebrała honory sessyi. I tak ową to zawsze od  
początku rewoiucy i tak ogromna w  sw ey  władzy  
Rada gminna Paryzka musiała się nakenjęc poddać



przemocnemu w pływ ow i Deputacyi ocalenia publi­
c z n e g o ,  i iść podług iey woli. A  gdy Danton t.  
okazyi m ow y Prezydenta Rhula dał uwagi , iz w  ę- 
ksza nie równie cześć gminu Paryskiego cnotliwy 
i e f t , i ze nie m oże słuszney podpadać krytyce,  
zawołał Prezydent; Dantonie p o y d ź , zasiądz na mo­
im Prezydenckim krześle , abym ci mógi odpowie­
dzieć. N ie  , nie , Prezydencie , zawoła Danton, war-  
teś  m ieysca , które posiadasz.- Uprzeymośó Konwen- 
cyi ręczy ci zatym . Celem słow moich nie ża­
dna ieft nienawiść. Tyś mię powinien mieć za kolie-  
gę  swego , za przyiaciela , za brata , i za tak dobre­
go  iak ty  sam patryotę. Leci zatym Rhul z Pre­
zydenckiego krzesła. Danton przeciw niemu. Sc i-  
skaią się serdecznie, Rozlegają się po sali oklaikL 
A  rada gminna Paryzka wraca się nazad znowu do 
zaufania o sw ym  Patryotyzmie.

U Jakobinów iednak nie tak z  łatwością to p rzy ­
szło. Jeden z  A ssessorów  tey  Rady ma-ą-y od n ey  
zlecenie wyprowadzić lilię o w y c h ,  którzy podp sali 
byli petycyą od 8,000. Osób , i drugą od 20 ,000 .  
żąda głosu w  tey materyi. A le  go Robesjpiem okrzy­
knął , iź ChaumetU zawsze się tego  sposobu w  Ra­
dzie grninney chwytał. Zadam aby nic innego nie 
kładziono w  porządku d z ien nym , iak fakcyą cudzo­
z iem ców  , która nam n iem a ło  ieszcze do zatrudn e- 
nia daie.

N ie  cdmowicnO więc Radzie grninney zaufania, 
ale ią nienaywięcey respektowano. Słyrhać naw et \  
że  Mairb Paryzkl Pachę wciągniętym  będzie od świa­
dectwa w  konsp iracyą , iako t e n , którego sprzy-  
sięźeni wybrać mieli na Regenta , czyli tak nazwa­
nego Noywyiszego Sędziego.

A  ta sama przyczyna co sprowadziła do kratek 
Radę g m in n ą , sprowadziła i armią Rewolucyiną* 
Stawa diwizya i e y ,  i fkłada Konwencyi podzięko­
wanie za tyle czynności względem  konspiracyi. Co.



Ifcſłfiak iey  daleko było trudnieyszym niż Radzie gmin- 
iiey.

Boutdon d*Ois§ g łówny nieprzyjaciel Mifiiftra w o ­
jennego Bouchotta zabrał przy tey  okoliczności głos. 
W tych czasach , rzec z e ,  kazden Reprezentant po­
winien dać swe zdanie, co m yśli o tych sprzysiężo-  
nyrh , którzy nie są ieszęze aresztowani. Bouchotłe 
Mmifter woienny sprowadził do Paryża i okolic ie-  
go nie mała w ięźniów i Dezerterów cudzoziemskich. 
Ci Paryżan- m od gęby prawie wydzierali żyw ność ,  
którey Obywatele tak daleko łaknęli. Broń nawet  
rozdano między tych cudzoziemców , aby iey  użyli  
upatrzonego czasu. Żądam , aby'M iniiler woienny  
natychmiast przed Deputacyą ocalenia zdał sprawę 
z  swych postępków. Dano zadaniu Bourdona okla­
ski , po których rzekł inny , że niewolnicy Austryac-  
c y  odebrali niedawno narodowy uniform. Inny z n o ­
wu , ze w  Paryżu i okolicach iego znayduie się na 
ó/ooo. dezerterów , łub niewolników cudzoziemskich. 
Jeszcze inny , że Auftryaccy niewolnicy w  lednym  
,Z WięzienioW Paryzkich w o ła l i : Niech żyie Król.

Wniósł zatym Roardon proiekt dekretu , aby M i­
nister woienny niezwłocznie zdał Deputacyi ocalę* 
nia sprawę z tego , za co tak wiele sprowadzał vr 
pobliskosci Paryża niewolników Aufiryackich, zwła.- 
szcza gdy miał rozkaz opodal Ich ztamtąd trzy ­
mać.

Proiekt ten niepodoba! s ię  Dantonowi. „W olność,  
pow iada, podobna jest do rozczynionego c iasta , któ­
re póty kisnąć powinno, póki z  niego zakała niewyidzte  
na wierzch. Konwencya nigdy większą nie b y ł a , 
lak teraz. Jedność i miłość braterska , ten to  iest  
oręż , któren pokona wszelkie sprzysięźania s ię .” 
Dekretowano z a ty m , aby Bourdon i inni Deputowa­
ni doniesienia swoie i uwiadomienia o konspira* 
eyi podali do Deputacyi ocalenia, a ta Konwencyą  
o tym uwiadomiła. Tak zaufanie Narodu w  sile  
zbroyney zawiesiła ieszcze  Kojnwencya.



Eówniez się stało t u Jakobinów. Na feffyi ich 
d. 19. stawa Deputacya od armii Kewolucyiney , be- 
dącey teraz w  Paryżu, i dziękuie klubowi z  a iego  
niespracowane trudy w  ratowaniu Oyczyzny. Lecz  
Bęulcngtr zadał, aby armia ta Rewclucyina wykonała  
przysięgę , iako samym tylko Deputacyom, ocalenia 
i beśpieczeństwa , tudzież Konwencyi Narodowey  
posłuszna będzie. Jakoż słyszeć sie zaraz dało , że  
p z stawiono w  a: tę Ministrowi woiennemu Bou- 
chotts,

A  celem przyspieszenia czym  prędzey końca tak 
daleko rozkrzewioney konspiracyi , nieustawano do­
kładać wszelkich sposobow i ostrożności tak po Pro- 
w incy .i , iak w  Paryżu, ( o  tym w  następuiącym N u ­
merze. )

A N G L I A .

Ź b a ls z y  ciąg- S e s s g i  P a r l a m e n t u  od d n ia  Aogo
M a r c a .

Po ukończeniu sprawy PP. Muir i Palmer na ses-  
s y i  10. Marca nic ważnego niezaszło w  Parlamen­
cie aż do 14. Marca. Prócz iż w  Izbie n iż sz e /  c z y ­
tane by ły  niektóre prywatne bille , i te przeszły. M ię ­
dzy temi znaydował się bill względem uregulowa­
nia w  Grónlandiji wielorybów połowu. W Izbie za# 
w y ż s z e y  wniosek Bifkupa Rociieji&r ty le  dakazał , 
z e  się kilka godzin zatrudniono roztrąśnieniem han­
dlu niewolników. D e c y zya odłożono w  tey Izbie  
do 8- Kwietnia.

Ten proiekt Bifkupa Rochejłer był wniesiony przez 
niegoż w  w y ż s z e y  izbie na sessy i 6 ieszc łe  Marca. 
W treści tey  nakazano Depueacyi osohney dokończyć  
zniesienie handlu n iew oln ików , i Lby Deputacya  
gorliwszą być odważyła się w potfajiey sob.e tey  
sprawie niż dotąd była.



N a  to przytoczył był X i e  ds Clartnct, i i  podług 
przeszło  rcczney r ezo lu cy i , inkjyizycye świadków , 
i  Pryncypałowie sprawy powinni być stawieni przed 
kratkami , teraz jednak dla ważniej szych daleko m- 
tetessów  Stanu materya ta prowadzoną być nie mo­
że  Z  tym  w szystk im  oświadczył chęć sw oią , aby 
roztrząsam1 e to zupełnie uspicnym  zostało , a n iew ol­
nictwo nigdy nie zostało zniesionym , gdyż handel 
z  tych nieszczęśliwych przynosi Rządowi na 4. mil- 
liony na rok funt: szterł: (160 . millionów Z\h  P ol:)  
a dla sę ,ooo . Marynarzow daie gotową robotę.

Ale t e ż ,  odpow e Bifkup Londyńſki, powinniśmy  
i o  tym  pomyśiić , że to 15. mihionów Ajfrykań- 
Gzykow czołgaią się w  jękach i łzami zalanych do 
nóg naszych. A  my nieczuli ! cc rok zpośrsód łona 
ich familii wydzieramy im 80.000. mieszkańców , i  

uw oziem y ich ! N ies te ty  ! w kaydany, w  niew«lą !
Prienikaiące to były  flowa z ust godnego obroń­

c y  ludzkości. Przemogła iednak zn eważaiąra na­
turę człow ieka 1 Religią chciwego zylku intryga. 
Proiekt szanownego Bilkupa Rocheftsr odrzucony z o ­
stał 42. kreskami przeciw 14 Sama tylko Prałato­
wi została tym  większa cześć , im bardziey Anglia 
dziś w  okolicznościach wielu głucha na głos natury  
i b ó ftw a , leci w  tę przepaść , o którey niebeśpie-  
cznych wirach ostrzega cne prawda.

N a  ſeffyi 14. Marca podobnież i Izba niższa ufor­
mowała się w  Deputacyą względem handlu n iew ol­
ników* Lord Schejjitld oparł się temu. Tw ierdził  9  
niebezpieczeństwie nastąpić mogąeey rewclucyi z  
powodu owego billu zabraniającego w yw ozić  AngieU 
Jkiemi okrętami N egrytów  Afrykańfikich do Zachodnich 
Indyk Handel ten prowadzi się w  obce krainy , a 
przez uchylenie go ,  Anglia zrzekłaby się d*vpełn:e- 
nia Kontraktów na taki handel zawartych z Hiszpanią, 
Danią i Hollandyą. Plantacye też Zachodnio Indyisk;e 
upadłyby tym  sposobem. Prosił w ięc P . Wtlbeyfor*



c e , aby w  tak niebeśplecznycli b a s a c h  'oszczędzać 
swey O ycsyzny.

P- ł f fibirforct: Tak mało przeciw ię się tym  inte-  
ressom handlu Angidſkiego, że  im nawet do poma­
gam ra zey.

P . Ko:x znowu z  czułością za cierpiącą ludzkością  
m ów i , a bill choćby się go kupcy metrzymalt są­
dzi za konieczny , iako dowodzący ,  że A.iglia brzy-* 
dzi się tym  haniebnym handlem , i rokuie ca łk o ­
w ite  rzemicfla tego  wkrótce zniesienie.

Czytano w ięc potrzeci raz iuż ten bill, i wciągnię­
to  w  Pro tok uł.

Fo czym  P. Grey Ikłada na ftół ową w  obu iu*  
Izbach rostrzygni-eną kwest}1 ą w zględem  wylądowa­
nia woysk jHajhch i praw Korony. P r  wstał na 
Zgwałcenie swubód i praw Narodu. Mówi ostro  
przeciw  ahsolutności kroków P  Pitta* Prze l e g ł  pra­
w a w  szczególności, niedozwalaiące Królowi w p ro ­
wadzenia w oysk  obcych i utrzymywania Milicyi be* 
zezwolenia Parlamentu. Zakończył w n io sk ie m , w y ­
dania Aktu indemnizaryi M inistrom , którzy dora­
dzali tych woysk wprowadzenie Królowi. Spadł ie- 
dnak -p rojek: 170. krelkami przeciw  ą u

L I T E R A T U R A .

Dnia są . miesiąca Nivoſe (  dn?a i f .  Januarii) umarf 
w  Paryżu Jerzy Forjier w  39 raku wieku ſwego.  
Taienta i e g o , c n o ty ,  i charakter fbdki równie go  
m iłym  w r e w o lu c y i ,  iako i w  przyjaźni czyniły.

B y ł rodem sG d ań fk a , i ſynem ^Cię^za Proteftant- 
(kiego. W dwunaftym roku p Ił m y był do Anglii* 

ieſpełna miał lat dziew ętnaście , gdy popłynął wraz  
z  Kapitanem Cook w  podróż, którą ten fl wny seg lars  
przedsięwziął okeło  świata. P cw róc iw ſzy  z tey  po­
dróży f która biiflLo lat 4 .  trw ała , Korjłer wydał opi-

san ie



sanie oney w ięzyku Angiellk im  i N iem ieck im , któ­
re tak co do piękności ftyhi, iako t e i  geografii i 
hiftoryi naturalney ftało fię dziełem kjaſsycznym  w  
obydwu ięzykach.

D zieło  to iednak nie podobało fię Miniftrcm An- 
gieUkim r bądź że dusza otwarta Autora zbyt się  
pokazała być szczerą w  opisaniu wielu czynów  , k tó­
re Admiralicya ukryć usiłow ała , bądź że miano za 
złe F prjłirow i, że  Wydał dzieło p o l ity c z n e , w  któ­
rym Rząd Angiellkl charakteryItycame, i prawdziwie  
znaydme się Odmalowany.

Przym uszony For [lir porzucić A n g l ią , udał fię do 
F rancy i, gdzie przyięty był mile od ftawnego Buf* 
Jona hiftoryi naturalney Autora i Tow arzysza iegq ,  
Daubsnłana, którzy nowenn pomnożyli wiadomościa­
mi tę um ieiętność, którą w tak w ysok im  iuż posia­
dali ftopniu.

Pozbawiony Forjler darów fortu n y , widział się  
przymuszonym przyjąć mieysce Prpſefsora hiftoryi 
naturalney w  Akademii K aſsellkiey; lecz  wkrótce 
dla różnych przyczyn sprzykrzy! sobie to m ieysce.

M yślał o sposobach oddalenia s i ę ,  gdy propono­
wano m u , ażeby się udał do Akademii Wiienfkiey* 
Pofluszny głosow i sw ey  O yczyzny przybył tam For- 

f ie r \  Jecz pomimo przywiązanie do n ie y ,  i tey  po­
m ocy  , którą mu dać usiłowali oświecani lu d z ie , 
czynny iego charakter nie długo w tey spokoyności  
m ógł wytjwać,

Przyiął więc propczycye, które mu ze ftrony JSſa- 
larzyny / / .  uczynione były  do żeglugi w koło świata. 
Jednak ten projekt nie przyszedł do fkutku dla w oy-  
ny z Porta Ottomanfką, która właśnie pod ów  czas 
nieſpodzianie się zaięla.

N ie  był iednak Forfitr przeznaczony długo zofta- 
wać w  zapomnieniu. Usieła  różne, któremi pod ten 
czas zbogacił litteraturę i hiftoryą naturalną, dość 
go poznać d a ły ,  i by ły  powodem Elektorowi Mo- 
guiitflsiemu imite**c*enia go na czele Akademii Mo-

F f  §



gunckiey* Tam się znaydow ał, gdy  woyſka  Franeuz-: 
kie to miafto opanowały. F orjłer , który widział  
człeka w e  wszyftkich ftopniach c y w iliza ey i , ch w y­
cił się z  usilnością rewolucyi.

Pierwszy on chorągiew trzy-kolorową podnroft w  
Niemczech,, ł deputowanym zoftał od Konwencyi  
N arodow ey Mpguntfkfey da Paryża.

Oblężenie przez woyſka Pruſkie jrazem z sprzy-  
m iefzonem i, i w zięcie  Moguncyi naftapiłó pod czas 
i ego w  Paryżu bytności. Całą pozoltafą swą w  Mo­
guncyi fortunę , i nawet manufkrypta ftracił, które 
X iąze  Pralki zabrał, zapewne w ceiu (jak się można 
spodziew ać)  dania edycyi całkowitey onyehże na 
zylk  dzieci zm arłego, którym samą tylko swą ffawę 
zoftawił. Febrą łkorbutyczna fkutek żeglug iego ,  
niektóre domowe umartwienia, 1 prace nieuftanne 
do grobu gó wpędziły . Oftatnie iego  życzenia by­
ły  pómyślności dla Hzepltey i dzieci swoich.

Namyślał dla nabrania wiadomości w  ięzykach Ory-  
entalnych, puścić się w  podróż do Thibttu i Indoftanu, 
fkoroby rewolucya spokoynieyszey  mu dozwoliła  
chwilk Pomiędzy iego dziełami iedno powinnoby  
nayw ięcey  bydż poznane przez dobre tłumaczenie. 
Tytu ł iego ieft QCoup d* fftil') Rzut oka. Są to  uwa­
gi czynione w  czasie podróży, którą odprawił w  
1790. roku do A n g li i ,  Hollandyi i Erabancyi,  gdy  
miał sposobność przypatrzenia się tak przyczynom, 
iako też i ſkutkom uchybienia dwóch rewolucyi.

w y n a l a z k u

Medyk ieden Paryski oświadczył się , że wyna­
lazł pewne lekarstwo na pedogrę. ( j )  N ayw ięcey

1*9 Mówi on o tym fpoſobie w naftępniących wyrazach: 
Un moyen infaillible de guerir la goutte, cette ma- 
ladie, d it- i l t a la ąuelle juscpia present on n’a con- 
nu gouttę.



wchodzi-tło  le g o  sposobu leczenia gtyac  rodzay drze- 
- wa indyjskiego, którego on do sw ego  e lixyeru  an- 
\ ty  pedogrycznego u ż y w a , dodając z  wielu kwiatów, 

tudzież z  owocow , i z nayprzednieyszego cukru e x -  
trakta do tego  bardzo pomocne.

N a  bulewardzle Paryzkim okazał się now y  widok. 
Zbiega się tłumami lud widzieć wolu o  którym twier­
dzi ó w ,  co go tam przyprowadza, ze  się  właśnie  
pod ów  czas urodził , gdy się zaczynała rewolucya,  
i dowodzi tey  prawdy z  rogu l e w e g o ,  na którym 
okazule się, wyraz trzy kolorowy cale do Narodó-  
w e y  kokardy podobny. Mniema wielu z pospólstwa  
zrządzeniem to być natury sprzyiaiącey Rewolucyi, ale 
gdy wglądaią inni głębiey w nayistotnieysze przy­
czyny  tego dz iw cw iska , dostrzegli , ze nie prsyro-*  
dzenie taką igraszkę zrobiło , ale ten cud, iest to na- 
rośntenie? rogu przypadkowe , które zyłku chci­
w y  Szarlatan opiłował sztucznie , i tak uformował 
kształtnie stosuiąc do składu kokardy, że się zda 
iakoby w o ł z  tą patryotyczną ozdobą urodził się  , 
która tym osobliwszą bydź zdaie się , że trzema  

/ kolorami n ieb iesk im , czerw on ym , i białym wskroś  
potrafił rog lew y  p rze lać , i wołu za patryotyczne- 
g o  ogłosić.

Jeden z  Poetów  ułożył wierszem Francuzkim Pra* 
w o C złow ieka , drugi przez pytania i odpowiedzi, 
podzieliwszy tegoż prawa wszystkie punkta , zrobił 
z  niego katechizm. Podany iest także przez innego  
p rolek t, aby w  muzyczne tony wciągnione było  toż  
prawo , inny żąda , ażeby na balet b y ło  wprowadzo-  
n e , gdyż powiada nietylko c h c ę ,  aby m ów ion e ,  
grane , śpiewane, ale nawet i skakane było takowe  
Prawo.



M IĘ S Z A N IN A ,  czyp i M lS C E L L A N R A t

ł f l e s z ta  n ie u k o ń c zo n e y  w  p r z e s z ł y m  łf tſu m erze  
m a t e r y i  w z y le d e m  p y t a ń  O b y w a te lo w i  z  N euf-  

ch a te l  za d a n y c h  i  k r ó tk i  lu ielu  n ie szc zę ś l iw y c h
opis :

jtm@* Z n aszli Fatryotów iakich w  Paryżu * którzy* 
by ręćzyli za tw ym  patryotyzmem?

2 do. Od dawnaś ty  wpisany do klubu ludu? 
gtio. Francuzkiego Ambassadora w  Szwaycaryi, bę­

dąc ta m , cjfcyś też  odwiedzał ?
„Jednego tylko inwalida w Paryżu znam , odpo* 

w ie oskarżony , wpisany iestem do klubu Kapucy­
nów w  Nantes, Ambafiadora nieodwiedzałem.” O to i  
podeyrzanys", odpowie ColloU Natychmiast z  m iey-  
sca go  wzięto. Mimo tę surowość , dekretowano , 
aby osoby iakiekolwiek w  areszt w z ię t e , a przez  
Trybunał Rewolucyiny wolnemi ogłoszone , mogły na­
tychmiast po sw ym  oswobodzeniu obeymować te 
U rzęd y , na których przedtym zostawały.

Aresztowany też  brat o w e g o ,  co się otruł w w i e ­
zieniu , Brienne. Tudzież le Clerc de Buf] on syn ow e­
go Iławnego Historyi Naturalney Autora do L-uxem* 
burga zaprowadzony. Pułkown k ieden od Regimen­
tu przeszłego  Noailles, przy którym znaleziono krzyż  
Ludwika ,  wśrzód obozu guillotinowany. W Lugdu- 
nie ex-konstytucyiny Populus, amant Iławney Teroi-  
gne de Mericourt ścięty, W Paryżu przez i. i «gi 
Marca stracono. W Nantes pobranych w  niewolą 
Roialistow , codzień rostrzelano po 4. do 500. a tru­
pa w  ieden dół w  walono do 4 ,050 , O Paryzkich 
terażnieyszych od c i .  Marca zdarzeniach, które za­

s z ł y  w  późnieyszym  wyrazi się czasie.


